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Listy d a n in y  w ykazują  je s z c z e  z n a c z n e  
^aiegifosci d a n in y  p ie rw s z e j  raty, z w ł a s z c z a  
p ro ced erow e i h an d low e, c zę śc io w o  la .

U w iadam iam , ż e  z a leg ła  1 rata w i n n a  b y ć  
n ajp óźn iej do  Out$. b. sn. zap łacon a  o  i l e  t o  
nie nastąpi z o s ta n ie  ściągan a  p r z e z  e g z e -

sśołtysdw  gm in i O bsz. O w o r s k .  w z y w a m  
a ^y n atych m iast w sw ych  g m i n a c h  p o w y ż -  
s z e  o g to sili. N aznaczam , z e  p r z y m u s o w e  
śc iągan ie  p ociąga  zn a czn e  k o s z t a .

S ta ro sta  K opczyński.

CZĘŚĆ n  i IE (U RZĘDOWA,
^a k tó rą  Rfedakeja bierze odpowiedzialność.

Położenie strajkowe.
VV Departam encie p racy  i opieki społecznej to- 

°zą się dziś per trak tac je ,  mające stworzyć p latfo rm ę 
dla bezpośrednich rokow ań  m iędzy s tronam i. P rze d ­
stawiciele pertrak tow ali  najp ierw  z organizacjam i 
pracodawców, a następnie osobno z organizacjam i 
pracobiorców . O wyniku tych p e rtrak tacy j tru d n o  
na razie powiedzieć coś bliższego.

Wczoraj podjęto pracę  w przedsięb io rstw ach  
spedycyjnych, ruszy ła  również fabryka  papierosów  
„ P a t r ia 1-. Dziś rano  została uruchom iona fabryka 
przetw orów  chemicznych R. May w Luboniu. Wczo­
ra j  toczyły się również pertrak tacje ,  m ające um ożli­
wić puszczenie w ru ch  tramwajów. R obotnicy nie 
stawali się jednak  dziś do pracy . D yrekcja tra m ­
wajów usiłuje wobec tego umożliwić ru ch  train-wajo- 
w j p rzy  pomocy pomocniczych sił technicznych. 
t;  dJe ,si<b że nie napotka przy  tern znaczniejszych 
l udności. p rZy tej okazji w arto  w spom nieć o ust- 

m eiuu  S towarzyszenia Sam opom ocy Społecznej, k tó ra  
wy cazuje zupełną nieudolność. S. S. S., jeżeli wo- 
K” e jeszcze istnieje, powinno tu  dopom óc nie tyle

dy rekcji tram w ajów , ile ogółow i m ieszkańców . I n ­
sty tucja  to zyskałaby  odrazu  sym patje  w szystkich 
tych, dla k tó ryoh  un ieruchom ien ie  tram w ajów  po łą­
czone jes t z w ielką s tra tą  czasu  i sił.

S tra jk u jący  czynili w czoraj p ró b y  d o tarc ia  do 
warsztatów ' kolejow ych. C zujność posterunków  p o ­
licyjnych uniem ożliw iła im jed n ak  ich p lany . W sz e r­
szych m asach robotniczych, jak  już podnosiliśm y, 
ru ch  strajkow y nie znajduje poparcia . W szędzie 
uw idocznia się  chęć podjęoia p racy . W jednym  w y­
padku  ro b o tn icy  postaw ili kom itetow i strajkow em u 
u ltim atum , żądające określen ia  te rm in u  zakończenia 
stra jk u .

Na prow incji likw idacja s tra jk u  postępuje p o ­
m yślnie.

Kontrola długów państwa.
W w ykonaniu  art. 8-go K onstytucji, Rząd w niósł 

do Sejm u p ro jek t ustaw y o k o n tro li nad  długam i 
Państw a.

W edle p ro jek tu  tego w ykonanie p arlam en ta rn e j 
kon tro li n ad  długam i P aństw a pow ierza się K om isji 
kon tro lu jące j długi Państw a. Komisja k o n tro lu jąca  
sk łada się z siedm iu członków i trzech  zastępców . 
Sejm i S enat w yb ierają  ze swego g rona  : Sejm  —] 
czterech  ̂ członków i dwóch zastępców, S enat zaś —I 
dwóch członków i jednego  zastępcę. C złonkow ie 
Kom isji kontro lu jącej w ybieran i są na cały  eza 3 

trw an ia  m andatu  poselskiego, w zględnie sen a to r­
skiego.

P raw o  kon tro li, p rzysługu jące  Komisji k o n tro ­
lującej, rozciąga się :

a) na w szystkie zagraniczne zobow iązania Państw a;
b) na długi, zaciągnięte przez Państw o w drodze 

w ydania oprocentow anych  recepisów  dłużnych (obli­
gacje pożyczkowe, b ilety  skarbow e i in n e);

c) na d ługi gotówkowe, zaciągnięte p rze  P aństw o  
na zasadzie zobow iązań, w ystaw ionych poszczególnym  
w ierzycielom  ;

d) na w szystkie przez Państw o objęte gw arancje 
finansow e.

Komisja kon tro lu jąca  jes t obow iązana p rzy  za­
stosow aniu  odpo wiednich zasad k on tro li badać czy :

a) d ługi państw ow e zaciągnięto, w zględnie skon- 
w ertow ano, na m ocy u s ta w y ;

b) kaucjam i i depozytam i złożonem i w kasie 
P aństw a zarządzano  n a leż y c ie;

c) oprocentowanie i amortyzację  długów p ań ­
stwowych przeprow adzono ściśle według przepisów 
ustawy ;

d) śro d k i pieniężne, przeznaczone na op rocen ­
tow ania i am ortyzację  długów  państw ow ych, isto tn ie  
zużyte zostały  na te c e le ;

•) konw ersja, unifikacja, względnie wszelkie 
zm iany długów  Państw a, p rzeprow adzone zostały 
ściśle w edług przepisów  ustaw y, w zględnie zgodnie 
z in teresam i praw idłow ej gospodark i p ań stw o w e j;

f) każdy d ług  Państw a, zaciągnięty  na m ocy 
ustaw y, -wpisany został do księgi głów nej długów  
Państw a.

Powrót Polaków z Iliemiec.
P oznańsk i oddział R zeczypospolitej dow iaduje 

się, że z p o śró d  Polaków  osiad łych  w P aństw ie 
Niem ieckiem, optow ało na rzecz P o lsk i ty lko  15 ty ­
sięcy przew ażnie ojców rodzin , z czego na W estfalję 
i N adrenję p rzy p ad a  blisko 10 tysięcy. N ieliczne 
opcje Niemców odrzuciły  nasze konsu la ty , o p ie ra jąc  
się § 219 T rak ta tu , k tó ry  mówi o P olakach , o by­
w atelach P aństw a Niem ieckiego. Z Polaków  optow ali 
ty lko ci, k tó rzy  są w stan ie  w yprow adzić się dó 
P olsk i w przep isanym  term in ie , t. j. do 1. stycznia 
1923 r.

P raw dopodobnie połow a optantów , t. j. 6 do 
7 tysięcy wyjedzie n arazie  nie do Polsk i lecz do 
F rancji. W yjadą tam  przedew szystk iem  w ykw alifi­
kow ani gó rn icy  z W estfalji i N adrenji, gdzie znajdą 
zajęcie p rzy  odbudow ie i eksp loatacji kopalń  w r e ­
jonie Pas de Calais. Objaw ten  należy  uw ażać za 
dodatni, gdyż p raca  we F ran c ji da m ożność zro ­
b ien ia  oszczędności i um ożliw i pow ró t do k ra ju  już 
z pew nym  kapitałem .

Ćw. O b r .  K r. Z a c h .

Likwidacja własności 
niemieckiej.

Interesujących się bliżej sprawą 
likwidacji uprasza się o dostarczenie 
zebranych materjałów i wiadomości 
Sekcji Gospodarczej Towarzystwa 
powiatowego Zw. Obr. Kr. Zach. na 
ręce Komitetu Obr.Kr.Zacli. wSmiglu.

. . _ Dokończenie.
n i®pt r z ym ania w term in ie  opinji danego 

‘ wa’ K om itet m a praw o zadecydow ać zu-
u i 1°3m Z*f  C’ w każdy™ zaś raz ie  opinja Mi-

p-e s c a  co do sposobu likw idacji nie p rzesądza 
ostatecznej decyzji, k tó ra  należy  wyłącznie do Korni-
tctii Likwidacyjnego.

Z chwife gdy K om itet L ikw idacyjny poweźmie 
oecyzję, zostaje ona opublikow ana w M onitorze Pol- 
SKim przyczem  w ym ienia się w łasność podlegającą 
i w idacji i sposób joj zlikw idow ania. Jednocześn ie 
''um Ret zaw iadam ia listem  poleconym  likw idow anego 

m a b o t 3 łub  sP°łkę. W łaściciel likw idow anego 
20 dnT’ ^ f ajWa lub in te re su  ma obowiązek w ciągu 
Dodać • ° g łoazenia w M onitorze Polskim
wania się w dl& Stał6g°  komU“ iko '
adresu  wszelkie I l S J a d o S ?  W- ” ” 1  " iepoda“ a 
szane w k a n c e la r j iK o r a T i? 18- 1 P1Bma. ^ d? WJT?' 
m iał praw a p o w o ^ w ać  s t  ’ 1 własoiciel W6 będf e 
nych zarządzeń. 7  Się na “ ^zn a jo m o ść  w yda­

j ą  Komitet likw idacyjny  wyznaczy pierw szy
w d r  bi * A  SPT  Przcz tan ieg o  w łaściciela 
S e w f t d0bl’° ! i;0lne] um owy- wyznacza się właści- 

7  ZaWaf Cia tra n «akcji, k tó ry  nie
mo e byc k ró tszy  od jednego m iesiąca i nie może 
przekraczać b miesięcy, oraz w ym ienia się w arunki 
i  , « f Wime"  odpowiadać now onabyw ca. C o  do 
kwalifikacji  nowonabyw cy to  ok reślen ie  takow ych : 
zalezy w yłącznie od Kom itetu L i k w id a c y j n e g o .  J e s t  
1 zeczą jasna, że w in teresie  Państw a i jege p rz y ­

szłości nabyw cy likw idow anych w łasności n iem ieckich 
w inni posiadać odpow iednie kw alifikacje pod wzglę­
dem  narodow ym , państw ow ym  i m oralnym . Zbycie 
w łasności osobie n ieodpow iadającej postaw ionym  
przez K om itet w arunkom  — jest niew ażne. W raz ie  
n iezastosow ania się do w arunków , te rm in u  lub kw a­
lifikacji p rzy  likw idacji w d rodze dobrow olnej sp rz e ­
daży, Kom itet L ikw idacyjny  postanaw ia zajęcie na 
rzecz Państw a.

W raz ie  uznania p rzez K om itet um ow y o zby­
ciu  p rzez w łaściciela m ajątku, p raw a lub in te re su  
za w ażną — now onabyw ca sk łada cenę kupna w te r ­
m inie przez Kom itet w skazanym . K om itet po p o trą ­
ceniu  kosztów postępow ania w ypłaca zlikw idow anem u 
o trzym aną ze sprzedaży  sum ę. W razie  w yznacze­
n ia  przez K om itet L ikw idacyjny d rug iego  sposobu
likw idacji, to j e s t : za trzym an ie  na rzecz państw a __
Kom itet L ikw idacyjny ok reśla  w artość danego m a ją t­
ku, p raw a lub udziału. W łaściciel likw idow anej w ła­
sności o trzym uje wezwanie do złożenia w w yznaczo­
nym  m u term in ie  od jednego  do 6 m iesięcy oceny, 
po p arte j odpow iedniem i dow odam i. Po o trzym aniu  
oceny lub po upływ ie w yznaczonego term inu , Komi­
te t zarządza oszacow anie podlegającej likw idacji 
w łasności, paw ołując w tym  celu do w spó łpracy  je ­
dnego lub więcej rzeczoznaw ców .

Podkreślić  raz  jeszcze należy, że K om itet w ładny 
je s t w ydać decyzję o za trzym an iu  na rzecz państw a 
w biew  opinji za in teresow anego  M inisterstw a, k tó reb y  
w ypow iedziało się za innym  sposobem  likw idacji. 
L ikw idacja w łasności niem ieckiej w drodze za trzy ­
m ania na rzecz państw a m oże być uw ażana jako 
sposób najodpow iedniejszy  z punktu  w idzenia pań ­
stw ow ego i narodow ego, albowiem  daje m ożność 
państw u  sprzedaży  n astęp n ie  zatrzym anego objek tu  
w ręce  obyw ateli, posiadających  najodpow iedniejsze 
kw alifikacje pod w zględem  narodow ym  i m oralnym . 
Jednocześn ie  państw o p rzy  sprzedaży  może zastrzedz 
sobie praw o p ierw okupu, gw aran tu jąc się w ten 
sposób przeciw  ew entualności przejścia zlikw idow a­
nej w łasności w ręce nieodpow iedne.

Trzeci sposób likw idacji —r sprzedaż przym usow a

jest najm niej odpow iednia, poniew aż w tym  w ypadku 
j państw o niem a wpływu na w ybór nabyw cy i prócz 
jj ogólnych w arunków , określonych  p rzez ustaw odaw - 
|  stwo polskie, p rzy  sp rzedaży  przym usow ej z wyro- 
I ków sądow ych innych  żądań staw iać nie może.

Na zasadzie a r ty k u łu  92 i 297 T rakt. W ersa l­
skiego P olska ma obow iązek w ypłacenia uzyskanych 
z likw idacji sum bezpośredn io  w łaścicielom  zlikw i­
dow anej w łasności.

W m yśl T rak ta tu  W ersalsk iego  obyw atelom  n ie ­
m ieckim  przysługuje praw o zaskarżen ia decyzji Ko­
m ite tu  L ikw idacyjnego do m ieszanego try b u n a łu  
rozjem czego. Z askarżenie decyzji nie pow strzym uje 
jej w ykonania. Z akres kom petencji try b u n a łu  ro z ­
jem czego ogranicza się do stw ierdzenia, czy zlikw i­
dow ana w łasność praw nie podlegała likw idacji, t. j. 
czy w łaściciel jest isto tn ie  obyw atelom  niem ieckim  
i czy w arunk i sp rzedaży  lub, w ydane przez Rząd 
P olsk i zarządzenia nie sprzeciw iają  się ogólnem u 
ustaw odaw stw u polskiem u, O ile zarządzenia po l­
skiego Rządu odbiły się ujem nie bez słusznego po­
wodu na cenie zlikw idow anej w łasności.. T rybunał 
Rozjem czy ustanaw ia w ysokość słusznego w ynagro ­
dzenia, k tó re  Rząd Polsk i będzie m usiał zapłacić.

O ile p rzy  postępow aniu  likw idacyjnem  będą 
zachow ane przepisy  likw idacyjne, ustanow ione przez 
praw odaw stw o polskie, T ry b u n a ł niem a praw a 
spraw dzać w ysokości szacunku, ustalonego  przez 
K om itet L ikw idacyjny.

Tak więc przed Rządem  Polskim  leży olbrzym ie, 
pełne doniosłości zadanie. Z adanie to w inno być 
spełnione w czasie jaknajszybszym , albow iem  ciągłe 
zm iany prądów  w sferze stosunków  m iędzynarodo­
wych m ogą w przyszłości narazić  na poważne n ie ­
bezpieczeństw o realizację  naby tego  przez Polskę, na 
m ocy T rak ta tu  W ersalsk iego  praw a likw idacji w ła­
sności obyw atelskich. D latego całe społeczeństw o, 
zorganizow ane w Zw iązku O brony K resów  Z achod­
nich, w inno nie ty lko stw orzyć odpow iedni n astró j 
psychiczny, żądając niezw łocznej likw idacji, ale g o r­
liw ie w spółpracow ać z Rządem  w w ykonaniu p rz y ­
sługujących  mu praw .



Wiadomości podana przez prasę o zamiarach 
emigrantów masowego wyjazdu na kresy wschodnie, 
należy przyjmować z dużem zastrzeżeniem, dotych- 
ozas bowiem taka tendencją wśród robotników pol­
skich w Niemczech mało się uwidocznia. Wielką 
przeszkodę w ruchu powrotu do kraju stanowią wy­
sokie koszta przeprowadzki oraz niepewność zarobku 
w Polsce. Zapewne reemigracja z Niemczech będzie 
się odbywała stopniow e, zwłaszcza, że ustawa o oby­
watelach polskich umożliwiająca reemigrację i tym, 
którzy nie optowali, § 278 traktatu mówi bowiem, 
że Niemcy są obowiązani przyjąć podania o obywa­
telstwo Państw Sprzymierzonych.

Z reemigracji i wyjazdu robotników polskich do 
Francji nie jest zadowolony ani Rząd Niemiecki, ani 
właściciele kopalń w Westfalji i Nadreaji, gdyż uby­
wają im pracownicy doskonale wykwalifikowani, 
a takich specjalistów jest obecnie brak. Stanowisko 
niechętne wobec górników polskich zajmują mniej 
ukwalifikowani robotnicy Niemcy ze względów kon­
kurencyjnych. Również niem ieckie związki zawodowe 
okazują im niechęć, gdyż po wojnie Polacy przystą­
pili wyłącznie do związków polskich. W gorszem  po­
łożeniu, niż górnicy, są robotnicy polscy w innych  
gałęziach pracy, łatwiejszych do zastąpienia. Naogół 
jednak poza wyjątkami stosunki ludności polskiej 
w Niemczech są znośne. Polskie życie organizacyjne 
ogarnęło bardzo szerokie warstwy. W yehodźtwo ciąży 
pod względem politycznym  do N. P. R., pod w zglę­
dem kulturalnym grupuje się w wielu towarzystwach  
reprezentowanych przez Naczelny Komitet W ykona 
wczy.

W edług doniesień pism wiedeńskich na ostatniem  
walnem zebraniu Austrjackiego Centralnego Związku 
Przem ysłowego, na którem obecny był generalny  
dyrektor Zarządu Tytoniowego dr. Dorrek, ujawniła 
się wręcz rozpaczliwa sytuacja finansowa, w jakiej 
znajduje się austrjaeki monopol tytoniowy, wynika­
jąca zresztą bezpośrednio ze sprawozdania kasowego 
monopolu, przedłożonego przez dr. Dorreka.

W edług tych danych w okresie od 1 listopada 
1918 r. do 30 czerwca 1919 r. czysty zysk monopolu, 
wyrażony w» frankach szwajcarskich, wynosił 23,4 
m iljony. W okresie od 1 lipca 1919 r. do 30 czer­
wca 1920 zysk ten w ynosił 34,7 milj. frs. szwajc. 
W .okresie od 1 lipca 1920 r. do 30 czerwca 1921 r. 
zysk tęn spada do 4,5 milj. frs. szwajc. przy nakła­
dach, wyrażonych w cyfrze przyrostu majątku, w y­
noszącej 29,4 milj. frs., czyli nakładach 0 i pół razy 
większych, od dochodu. W reszcie w ostatnim zam­
kniętym oki'esie półrocznym (od 1 lipca do 31 gru­
dnia 1921 r.) sprawozdanie monopolu wykazuje już 
bez przerachowania na franki szwajc. 357,2 milj. 
keron deficytu.

Jeżeli zważymy, że równocześnie ujawniło się, 
iż dzięki niefortunnym  kalkulacjom walutowym mo­
nopol poniósł wielkie straty, że dr. Dorrek zapo­
wiedział konieczność reorganizacji samego monopolu 
(po tylu latach funkcjonow ania!) i znaczne podroże­
nie wyrobów tytoniowych, to z łatwością dojdziemy 
de wniosku, że austrjaeki monopol tytoniowy znaj­
duje się w okresie ciężkiego przesilenia i że grozi 
mu nieomal zupełny kraeh finansów}’.

Aresztowanie sprytnych 
oszustów.

Od pewnego ezasu na bruku warszawskim zjawił 
się jakiś mężczyzna, który wymową, zewnętrznym  
wyglądem, wytwornym ubiorem i rozrzutnością grał 
rolę Amerykanina. Zamieszkał w hotelu „Angielskim" 
pod nazwiskiem Jackson i uczęszczał do teatrów  
i pierwszorzędnych restauracyj i kabaretów, gdzie 
zawsze w towarzystwie kobiet z ćwierć lub półświatka 
spędzał długie wieczory i noce, płacąc za rachunki 
kolosalne sumy.

W tym czasie w kilku bankach i domach ban­
kierskich za pośrednictwem agenta bankowogo Rozen- 
eweiga zdyskontowano pewną ilość czeków amery­
kańskich, pochodzących od wspomnianego rzekem ego 
Amerykanina, a opiewających na znaczne sumy, 
równe w walucie polskiej kilkudziesięciu miljonom  
marek. Po pewnym czasie skutkiem wiadomości, na- 
deszłyoh z banków amerykańskich, czeki te zostały 
zakwestjonowane. Wówczas poszkodowani bankierzy 
zwrócili aię o pomoc do urzędu śledczego, który po 
przeprowadzeniu dochodzenia ustalił, że Jacksona 
niema.

Podczas dalszego dochodzenia kierownik III 
brygady urzędu śledczege, komisarz Frydberg, usta­
lił, że rzekomy Amerykanin znany był w pewnych  
kołach W arszawy jako Antoni Grodzki. Z Grodzkim 
operował wspólnie niejaki W ładysław Till.

W poszukiwaniu Grodzkiego i Tilla urząd ś le­
dczy doszedł do wniosku, że obaj oszuści znikli 
z bruku warszawskiego i że rzekomy Jackson alias 
Grodzki, w rzeczyw istości nazywa się Piotr Kęska, 
jest synem  rolnika z pod Sochaczewa i przybył nie­
dawno z Ameryki. Oprócz wydawania znacznych sum 
na teatry i obfite, częste uczty, Kęska czynił znaczne 
zakupy odzieży, obuwia, biżuterji itp. przedmiotów  
w pierwszorzędnych magazynach warszawskich i wkró­
tce przeistoczył się rzeczyw iście w miljonera. Na 
krótko przed zniknięciem z W arszawy „amerykański 
miljoner" poślubił młodą, be zaledwie 20-letnią 
urzędniczkę jednego z tutejszych ministerstw, Zofję

Borucką. Wkrótce po ślubie Kęska z żoną wraz 
z Tillem i kochanką jego wyjeohali z W arszawy 
w niewiadomym kierunku.

W ysłani w pościg agenci urzędu śledczego III 
brygady, Brzomiński i Generewicz dzięki sprytowi 
swemu osiągnęli nadspodziewane wyniki. W Białym­
stoku stwierdzili, że uciekinierzy, szastając na wszy­
stkie strony pieniędzmi, zwrócili na siebie uwagę 
miejscowej ludności. W spomniane dwie pary „gen  
tlemanów" zamieszkały tam w pierwszorzędnym ho 
telu Rytza. Już zdawało się, że tyoh rycerzy przemy­
słu policja ma w rękach, gdy nagle wskutek przed 
wczesnego artykułu w jednym z dzienników warszaw 
skich o wszczęciu śledztwa przeciwko Kęsce i Tillemu 
zainteresowani, odczytawszy podczas kolacji w ho 
telu wspomnianą wiadomość, natychmiast — na go 
dzinę przed przybyciem wywiadowców — umknęli 
w niewiadomym kierunku.

Nie udało się jednak sprytnym oszustom zm ylić 
czujności ścigających ich wywiadowców. Drobiazgowe 
badania wykazały, że wsiedli w pociąg idący w kie­
runku granicy sowieckiej. Niezmordowany pościg  
doprowadził wreszcie do ujęcia oszustów, gdy zao 
patrzeni wr najwytworniejsze ubrania, w przeszło 20 
miljonów marek oraz w dyplomatyczne paszporty  
zagraniczne (oczyw iście fałszywe) zamierzali znaleźć 
się poza wszelkiem niebezpieczeństwem . Areszto­
wani zostali między Zdołbunowem i Ostrogiem, tuż 
przed samą granicą sowiecką i pod silnym konwojem  
przywiezieni do Warszawy, gdzie ich osadzono 
w areszcie urzędu śledczego.

Takich więcej I
Pod powyższym tytułem w kościańskiej „Gazecie 

Polskiej" czytamy :
W roku zeszłym  pisaliśm y, że gospodarz p. S t  

Szeląg w Donatowie (pow. kościański) ofiarował dla 
biednych tejże gm iny pewną ilość zboża zupełnie za 
darmo. Czyn ten szlachetny znalazł wielu naśla 
dowców.

Teraz donoszą nam znowu o podobnym wypadku:
„W ieś Donatowa leży w powiecie kościańskim  

zdała od koleji i od szosy, m ieści jednak w sobie 
„dobrych ludzi", którzy pamiętają na słowa Chry­
stusa Pana, który n au cza ł: „Zaprawdę, cokolwiek  
uczyniliście dobrego jednemu z najmniejszych braci 
mojej, Mnieście uczynili".

Przed niedawnym czasem czytaliście mili Czy­
telnicy, że p. Szeląg gospodarz z Donatowa rozdał 
kilka centnatów zboża między ubogich tiy;. gminy.

Dziś nowy taki przykład zaświecił nam wzorem. 
Otóż drugi gospodarz p. W ładysław Knychała 
z Donatowa, oprócz tego, że wychowuje dwie sieroty  
bez ojca i matki i po 4 funty z morgi odwiózł na 
ehleb dla biednych, jednak odczuw ając położen ie  
biednych bezrolnych i starych mieszkańców Donatowa 
rozdał im 6 centnarów"“żyta i 3 ctr. pszenicy zupeł­
nie bezinteresownie. Cześć ci obywatelu polsk i! 
Takich więcej a będzie lepiej" !

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K

D ziś: Zwiastowanie N. M. P.
Jutro : Ludgera i Tekli 
Wschód słońca: 7,07 zachód 7,03 
Długość dnia: 12,17, Przybyło 3,44 

P r e z y d e n te m  m ia sta  P o zn a n ia  wybrany został na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej były adwokat 
P- Cyryl Ratajski. Nowoobrany prezydent miasta obejmie 
urząd z chwńlą zatwierdzenia wyboru przez Ministerstwo.

P o d w y ż s z e n ie  f ar y f y  te le fo n ic z n e j . Od 15. kwiet­
nia rb. podwyższa się taryfę telefoniczną za rozmowy między 
miastowe o W / 0 wszystkie zaś ' taryfy telefoniczne abona- 
mentarne o 100"/,.

Abonomenci nie zgadzający się na wymienioną pod­
wyżkę mogą swój abonament do i. kwietnia rb. wypowie­
dzieć. Urząd pocztowy II. Jabczyński.

Z T argów  P o zn a ń sk ich . Powodzenie Targów Poz­
nańskich jest nadzwyczaj pomyślne. Załatwiono już szereg 
tranzakcji. Do Poznania przybyli w celu zwiedzenia targu 
delegaci kół handlowych węgierskich i rumuńskich, kupcy 
i przemysłowcy z G. Śląska w liczbie 400 osób, bardzo 
wielka liczba kupców’ gdańskich, zawierających liczne tran- 
zakcje, oraz grono kupców francuskich i belgijskich. 
W najbliższych dniach ma przybyć większa liczba przed­
stawicieli francuskich kół handlow’ych. Zaznaezyć należy, że 
przedstawiciele firmy francuskiej w Polsce przybyli’ do 
Poznania i zawarli już szereg tranzakcji.

T e l e g r a m y .
Z g ie łd y  gdańskiej. <

Gdańsk, 23. 3. Na dzisiejszem zebraniu przedpo- 
łudniowem giełdy gdańskiej notowano :

Marka polaka (sprzedaż) 7,30, (kupno) — 7,27 
i pół. Przekazy na Warszawę 7,35 — 7,32 i pół.

Dolary St. Zjednoczonych 310 — 308, funty 
szterlingi 1250 - -  1240.

Tendencja zwyżkowa.
Stęp ińsk i a W yzw olen ie.

Kraków, 23. 3. Podaną przez krakowski oddział 
„Rzeczypospolitej" wiadomość o niedojśoiu do skutku 
połączenia P. S. L. lewicy z W yzwoleniem należy 
uzupełnić jeszcze pewnymi szczegółami, a mianowicie : 

Układy o połączeniu tych stronnictw trwały 
właściwie od roku 1919, jednakowoż dwukrotnie 
w roku 1919 i w roku 1920-ym zostały udaremnione 
wskutek zabiegów, poczynionych przez posłów pia- 
stowcowych pp. Rataja, Osieckiego i Erdmanua. 
W roku 1921 rozpoczęły się nowe układy, głównie 
pod naciskiem członków’. W yzwolenia i P. S. L. I 
lew icy w Ameryce, którzy zagrozili, że o ile nie | 
dojdzie do utworzenia z dwuch tyoh klubów jednego ' 
stronnictwa radykalnego, wówczas cofną swą dotych­

czasową pomoc pieniężną. Układy ciągnęły się do 
roku bieżącego i w dniu 6 i 7 marca znalazły 
przykry dla siebie wynik, na zjeździe członków  
W yzwolenia w Warszawie.

Wedle wyjaśnienia „Przyjaciela Ludu", organu 
P. S. L. Lewicy do połącznia nie doszło dlatego, że 
P. S. L. Lewica brani Kościoła Narodowego. Według 
informacji, posiadanych przez oddział krakowski 
naszego pisma, wynika, iż W yzwolenie nie miało 
odwagi brać na siebie przeszłości p. Stapiń3 kiego. 
Z powodu chybionego wyniku pertraktacji atakuje 
„Przyjaciel Ludu" przedewszystkiem posła W oźnic- 
kiego, jak bezpośredniego sprawcę wniosków n ie­
przychylnych dla sprawy połączenia.

NDlowanle Giełdy ziołowej i i i Poznaniu
z dnia 2 3 .  marca 1 9 2 2  r.

Loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych.
Zyto 10500 mk.
Pszenica 1 6 0 0 0 - 17400 y y

Jęczmień 1 0 5 0 0 --10800 y y

Owies 10000 10800 y y

Mąka żytnia 70*/#
z workami 1 4 2 0 0 - 15200 y y

Mąka pszenna 70*/„ 23000 -24000 »
Ospa żytnia 7900 D

„ pszenna 7900 t»
Łubin niebieski 8000 11000 y y

Łubin żółty 8 0 0 0 - 11000 y y

Ziemniaki 3600 - - 4000
Groch jadalny 1 2 0 0 0 - 14000 y y

Fasola 10000- 12000 y y

Siemię luiane 1 7 0 0 0 - 18000 y y

Wyka 1 4 5 0 0 - 15500 y y

Rzepak i rzepik 1 7 0 0 0 - 19000 * y y

Peluszka 15000— 16000
Seradela 15000 19000
Tatarka 12000- 13000 y y

Usposobienie spokojne.

Targ w Kzeżni miejskiej w Poznaniu 
Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.

W środ ę  22 marca 1922 spędzono :
10 wołów, 89 buhaji, 107 krów i 425 jałówek, 425 cieląt, 

1425 tuczników, 210 owiec, 3 kóz, — prosiąt.

Za:

Bydło . 
Cielęta . 
Tuczniki 
O wce

Płacono za 100 kg. żywej w ag i:
I. kl. 
marek

25000—26000 
21000—22000 
55000—56000 
20000  -

Przebieg targu ożywiony

II. kl.
marek

18000-20000
16000—18000
48000—50000

III. kl.
marek

8000--0000 

38000 —42000

P. P.
Niniejszem mam zaszczyt donieść szan. 

Publiczności miasta Śmigla i okolicy, że 
z dniem dzisiejszym  otw ieram

Z a k ła d  f r y z j e r s k i
przy ul. Lipowej 

( n a r o ż n i k  ul .  ś  w.  W i t a )
Polecając się łaskawym względom szan. 

Publiczności,
kreślę się z poważaniem

Feliks Zbierski.

D o t y c h c z a s
n i e b y w a ł e !

Dostarczam osobom 
prywatnym w miastach 
i wsiaeh po cenach hur­
towych wszelkiego ro­
dzaju artykułów pierw­
szej potrzeby i luksuso­
wych przedniej jakości. 
Bliższych szczegółów  

udziela i wysyła natych­
miast na żądanie ilustro­
wane katalogi Nr. 883 za­
wierające do 10 000 arty­
kułów, a przy określeniu 
artykułu i minimalnem 
zapotrzebowaniu - próby 

H ugo Falk, 
W a r s z a w a  

ul. Nowiniarska Nr. 14.
Agenci i agentki 

poszukiwani wszędzie !

M a t e r a c e
sprzężynowe

najlepszej jakości 
i w różnych  

wielkościach  
w yrabia :

{ beszizuńska fatmuka > 
l sprzętów Zeiaznmh \

T. z. o .  p. L e sz n o
ul. Kościańska, 

szosa gronowska.

D r z e w o  
o p a ł o w e

szczapy
w w ięk szych  ilośc iach  

w a g o n o w o  odda

K a b a t
Wielichowo, tel. 4,

Sielawki
Masło roślinowe, 

świeży olej 
siemieny

poleca :
Stanisław Kotecki

Śm igie l -  W ielichowo.


